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HUMOR.
Powiedz mi jaka jest różnica mię­

dzy w ie^ł ądem a Wieniawą?
Wielbłąd może cały tydzień pra­

cować, a nie pić, a Wieniawa może 
cały tydzień pić i nie pracować — 
HUMOR ROSYJSKI,

W Moskwie krąży następujące o- 
kreślenie istoty boiszewizmu:

„Jest to fantazja żydowska, w wy­
konaniu gruzińskiem, kosztem cierpli 
wości rosyjskiej".
KOMPRESJE BUDŻETOWE.

Rok po roku budżet wzrastał, 
dziś piorunem nadół jedzie.
Krach dla urzędników nastał, 
lecz i bebciom źle się wiedzie.
Gdy tak potrwa jeszcze roczek 
rozmach ten oszczędnościowy, 
to nasz bezpartyjny bloczek 
wnet się zmieni w „bezportkowy".

„ŻÓŁTA MUCHA"

Książki nadesłano.
B. M arshall. WYSPA FOK. Powieść. 

Przekład  autoryzowany Jerzego Marlicza. 
Str. 282. Cena zJ. 5. — Nakład Księgarni 
św. Wojciecha. P o znań-W arszaw a-W ilno-  
Lublin.

Jest to powieść w spółczesna  o zabarw ie­
niu egzotycznem, „roman d ’av e n tu re s“, jak- 
Dy ja nazwali Francuzi. Rrzecz dzieje się na 
jednej z wysp Aleuckich, które nioy perełki 
rozsiane są na morzu Berynga między Azją 
a Ameryką północną.

Zwierzęta nie odgrywają tu roli czynnej 
i bohaterskiej jak w utworach Curwooda. 
Działają ludzie. Ale bez w yspy  fo k  nie za ­
wiązałaby się intryga powieściowa i nie o d ­
byłaby się d ram atyczna walka dwóch silnych 
indywidualności, z których jedna musiała 
wkuńcu ulec drugiej.

Autor z prawdziwie anglosaską  zimną 
krw.ą przedstaw ia  wypadki, budzące grozę, 
a jego spokój n trwala  tylko wrażenie w u- 
myśle czytelnika.

Pow ieść  jest p ierw szorzędnie  zbudow a­

na, a tłumaczenie jej jest tak gładkie, ż< nii 
czuje się zależności od oryginału. „Wyspę 
fo k “ śmiało polecić można jako lekturę dla 
wszystkich i zachęcić do jej czyiania zc 
względu na zale ty wyżej wymienione.

„Wyspa folc“ jest pierwszym na język 
polski tłumaczonym utworem powieściowym 
Edisona Marshala. Ukaże się ich więcej 
Nietylko w Ameryce — ojczyźnie autora  — 
ale i w innych krajach, jak we Francji, jego 
powieści egzotyczne cieszą się poczytnością 
narówni z utworami Londona i Curwooda.

O bramowanie o j razów i ra i tańsz?  sp tzeda i

szkła, porcelan*', lamp i obrazów

HUGOKA BUDIIA
w  B ia łe j,

ul. G łówna 30.

pmicoronm KoszuimiMn 
ra ż y nu u.

(ul. Kościuszki Nr. 33).

W ykonuje  w szys tk ie  ro b o ty  w z ak re s  
— k o s z y k a r s tw a  w chodzące .  —

MA NA SKŁADZIE:
kosze, walizy, mebke ogrodowe, 

kosze pod k w i a t y, meble 
pokojowe i t. p.

Ceny k o n k u re n c y jn e !

Dla silnych życie. . . .
Do silnych tylko należy św iat,
D la silnych lot w  błękicie.
M inionych wieków zw iąd ł dawno kwiat, 
N astaje nowe żvere.

D la silnych tylko znoje i trud,
D la m artwych są m ogiły,
Dla silnych przyszłość, bo z nim i lud. 
M lodośct śą w nas sity.

Choć wiele cierni i wiele burz 
N a drodze życia godzi 
Leci, trzeba wierzyć, że  wkrótce już 
Promiennie słońce wschodzi.

Do silnych ' ty lko  należy św ia t 
D la m artw ych są m ogiły  
Z  więziennych m urów i zżelciznych krai 
Nabierzem w  p iersi siły.

M IEC Z. BPZU C H AN IA.
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